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Siewca Boży.
Na pole świata rzuca Bóg-Sie w ca 

dobre ziarno Swej łaski. I z tego po­
siewu wyrasta przecudny łan życia 
chrześcijańskiego Ale z biegiem cza­
su ukazuje się wśród pszenicy kąkol 
zła, zasiany rękę. czarnego ducha. 
! tak to widzimy ua świecie zło i do­
bro, grzech i cnotę. Spotykamy nie­
sprawiedliwą mamonę, obok której w 
prochu ziemskim leży wzgardzona, 
niedoceniona, zdeptana uczciwość i 
prawość Wśród kwiatów anielskiej 
czystości wiją się i rozpleniają jak 
perz, niskie namiętności). Ponad fioł­
kami skromności i pokory strzela 
grzesznie i  szumnie zielsko pychy i 
nadętośoi. Biedni i upośledzeni pła­
czą, rozpustnicy śmieją się i bluźnią. 
Cierpią niewinni, źli opływają w do­
statki. Tak było dawniej, tak jest i 
dzisiaj, a co gorsza, tak będzie i zaw­
sze, jak tego nas uczy przypowieść Je­
zusowa o zielsku między pszenicą.

Gorliwi słudzy Boży, dusze czyste 
i niepokalane, których typ przedsta­
wia, św. Jan i jego brat, „synowie gro- 
mu“, nie mogą znieść widoku pano­
szenia się zła. Wzywają więc w świę­
tem uniesieniu sprawiedliwości pom­
sty Bożej na wszelki grzech. Żąda­
ją, by niebiosa rozwarły się i spuściły 
pożerający ogień na szatańskie nasie­
nie występku. A Pan Bóg? On ła­
skawy i cierpliwy . Pozwala kąkolo- 
wi róść wśród pszenicy aż do czasu 
żniwa. Bóg nie spieszy się z ukara­
niem grzesznika, bo ma czas, nikt 
Mu nie ujdzie.

Tu na ziemi — to okres łaski i mi­
łosierdzia Bożego. Słońce miłości Bo­
żej. Słońce miłości Bożej tak samo 
przyświeca złym, jak i dobrym. Ten 
sam deszcz łaski Bożej pada i  na do­
brych i na złych. I cóż się dzieje?! Ze 
zdumieniem spostrzegamy, jak w

świecie Bożym dokonują się wielkie 
cuda! Zły kąkol pod działaniem pro­
mieni Bożych staje się z czasem szla­
chetną pszenicą! Przypatrzmy się 
dziejom Świętych Pańskich, co przez 
długie łata byli złem nasieniem na ro­
li Bożej. Św. Augustyn, pierwotnie 
wielki grzesznik, pod wpływem łaski 
Bożej staje się wielkim świętym. Ma­
ria Magdalena,( jawnogrzesznica, sta­
je się świętą służebnicą Bożą. Szaweł, 
okrutny prześladowca Kościoła Chry­
stusowego, staje się gorliwym apo­
stołem - męczennikiem. O, jakie to 
wielkie cuda Boże! Dlatego Pan Bóg 
dopuszcza zło, żeby z niego powstać 
mogło dobro.

Ale biada złu, co pozostanie złem! 
W czasie żniwa pszenica złożona bę­
dzie do gumien Bożych, kąkol zaś 
zostanie wyrzucony na spalenie. Skoń­

czy się czas łaski, a nastanie czas 
sprawiedliwości. Wtedy każdy otrzy­
ma zapłatę według uczynków swoich. 
Boleje serce ludzkie, gdy widzi w 
świecie tyle niesprawiedliwości i  zło­
ści. A jednak coby było, gdyby Pan 
Bóg Swe sądy wykonywał doraźnie, na 
miejscu, zaraz po upadku grzesznika?! 
Nie byłoby już czasu ck> pokuty i po­
prawy. Z grzeszników nłgdyby nie 
stawali się wielcy święci. Dla nas 
nie byłoby powstania z grzechów i  na­
dziei zbawienia. Dziękujemy więc 
Panu Bogu, iż pozwala nam, i  złym 
i dobrym, żyć i rozwijać się pod ja- 
snem słońcem Swej dobroci i  łaska­
wości, miie krytykujmy Boga ani. nie 
ściągajmy piorunów na grzeszących 
braci, ale i starajmy się sami pozostać 
zawsze dobrem nasieniem, złotą psze- 
niczką na roli Królestwa Bożego.

Pierwszą część Mszy św. nazywa 
my przygotowaniem. Przygotowanie 
obejmuje modlitwy kapłana u stopni 
ołtarza (ministrantura), Introit Ky­
rie eleison, Gloria i Kolektę (modlitwa 
dnia).

Kapłan modli się u stopni ołtarza 
na znak pokory. Pokorą wiedziony 
wyznaje też tam swe winy, zanim 
przystąpi do spełnienia bojaźnią przej-

M y ś l i  litu rg iczn e .
mującego urzędu, jaki mu został po­
wierzony.

Ołtarz wyobraża Pana Jezusa i dla­
tego go właśnie kapłan tak często ca­
łuje z uszanowaniem.

Gdy się widzi kapłana przystępu­
jącego do ołtarza, należy wyobrazić 
sobie Jezusa Chrystusa wstępującego 
na Kałwarję,

Kalendarzyk liturgiczny.
Tydzień dwudziestej piątej niedzieli 

po Zesłaniu Ducha Świętego.
Niedziela, 11. 11. dwudziesta piąta po 

Zesłaniu Ducha św.
Szatan, ton zły siewca, sieje w 
ciemnościach kąkol, który jest 
gwałtowną trucizną. Słudzy Ojca 
rodziny t. j. aniołowie,, radziby od­
dzielić ziarno od złego; ale że ko­
rzenie splątane są raizem, dopiero 
podczas żniwa pszenica będzie od­
dzielona od kąkołu. Podobnie też

na sądzie ostatecznym sprawiedli­
wość Boska dokona koniecznego 
rozdziału między dobrem a złem.

Wtorek, 13. 11. Św. Stanisława Kost­
ki wyznawcy.
Kwiat świętości 00. Jezuitów, ur. 
1550, studja odbył we Wiedniu, 
wstępuje do zakonu OO. Jezuitów, 
zmarł 15. 8 1508. Msza „Gonsum- 
matus“ jest wyjaśniienlilem liturgiez- 
nem wielkiej świętości młodego bo­
hatera niewinności.

Wszyscy młodzieńcy
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Przyjdź z pomocą
Stoimy u progu zimy. Każdy za­

możniejszy zawczasu zaopatruje się 
w żywność, opał i ditepią odzież, by 
na zdmę być zabezpieczonym. Lecz 
dużo, niestety, rodzin jest takich, któ­
re ode maję środków na nabycie choć­
by ciepłej odzieży. Gorzej nawet, bo 
nieraz niema literalnie nic w takim 
domu, czemby się od zimna uchronić. 
Wejdźmy do domu, gdzie ojciec rodzi­
ny od dłuższego czasu jest bez pracy. 
Mieszkanie nieopalone, wilgoć słpywa 
z ścian, powietrze wprost zabójcze. 
Gdy wchodzisz, ciekawe a zarazem 
smutne oczy kieruję się ku tobie di zda­
ję się prosić samym swym wyrazem. 
Litość bierze, patrzęc na to. Bo na 
dziiieciach wiszę tylko kawałki) odzie­
ży,, których wcale ubraniem nazwać 
nie można. Zziębniętych członków 
ciała nie maję przyczem ogrzać, bo 
nawet na ugotowanie skromnego po­
siłku bile starczy, a cóż dopiero na 
ogrzanie kuchni czy izby. Czy tam 
nie trzeba doraźnej pomocy?

Podobnych wypadków mamy w 
naszej parafji mnóstwo. Można sobie 
oałę biedę przedstawić dopiero wów­
czas, gdy silę ję wódzi zMlifeka. O gdy­
by tak zechcieli ci, którym w własnym 
domu jest ciepło i przytulnie, zajrzeć 
do takich rodzin opuszczonych, do

naszym biednym!
starców zgrzybiałych, zdatnych na ła­
skę li niesłaskę sęsiadów lub litości­
wych ludzi, możeby się wszystko zmie­
niło na lepsze Bo wszak obowiązkiem 
każdego katolika jest, wspierać bliź­
nich swoich Czy byłoby dziś tyle nę­
dzy, gdybyśmy chcieli od samych sie­
bie? Lecz tak niestety się dzieje, że 
wolimy z zamkniętemi oczyma przejść 
obok nędzy i usprawiedliwić się tern, 
że sę inni, którzy maję i  że ci powinni 
przyjść z pomocę. Takie mniemanie 
jest błędne 1 nikogo nie usprawiedli­
wia. Gdy mamy dużo, musimy dać 
więcej, gdy mało - mniej, ale z po­
mocą tym najuboższym spieszyć po­
winniśmy wszyscy.

Jako katolicy wierzący musimy też 
dbać o zbawienie duszy swojej; a prze­
cież przez miłosierne uczynki zdobyć 
sobie łaski, które kiedyś nia Sądzie O- 
statecznym zaważę na szali naszych 
dobrych uczynków

Wydział Parafjalny „Caritas" oraz 
obie Konferencje Św. Winc. a Paulo 
przy naszej parafji maję kilkadziesiąt 
rodzin naprawdę biednych ii potrzebu­
jących doraźnej pomocy, i dlatego 
zwracają się do litościwych serc pa- 
rafjan o pomoc. Chodzi szczególnie o 
odzież* 1!, bieliznę ciepłą i obuwie dla 
dzieci i  dorosłych. Gorąco prosimy

o składanie rzeczy niepotrzebnych już 
w domu, byśmy chociaż w części mo­
gli ulżyć ofiarom niedoli. Wszak każ­
dy ma prawo do życia, biedny czy bo­
gaty i wszyscy jesteśmy braćmi w Pa­
nu i  dopomóc sobie wzajemnie musi­
my, bo inaczej nigdy nie skończy się 
kryzys gospodarczy, niiigdy słońce 
radości nie zajrzy do rodzin najwię­
cej upośledzonych i też nigdy Pan 
Bóg sprawiedliwie karzącej ręki z nas 
n|ie zdejmie.

Więc w imię Boże składajcie, Dro­
dzy Parafianie, dary, za które Wam 
Bóg kiedyś zapłaci, a biedni będą 
wdzięczni. Dary przyjmuje każdego 
czasu prezes Konferencji p. B. Lisew­
ski ul. Św. Trójcy 13, przewodniczącą 
Pań p. Gertychowa, ul. Jackowskie­
go 1, Si Pstra Adirjama ul. Staroisizkoiua 
10, oraz kancellanja parafjailna.

Ks. M. Skonieczny, proboszcz.
Wydział Paraf jalny Caritas 

Siostra Adrjana;

Zarząd
Stów Pań św Wincentego a Paulo 

Gertychowa, przewodnicząca;

Zarząd
Konf. Męskiej św. Wincentego a Paulo 

B. Lisewski, prezes.

0 przyczynach zobojętnienia religijnego u młodzieży.
Nieraz można stwierdzić u dorajs,tają­

cych dzieci obojętność i oziębłość dla re- 
Dziecko takie na nabożeństwach 

zachowuje się 0 roztargnieniem, ,,zapo­
mina" o rannej i  wieczornej modlili wie, 
niechętnie chodzi do spowiedzi i t. d.

Podobne objawy są wprawdzie zatrwa­
żające, nie trzeba jedinaik uważać, że 
dziecko zepsuło się, stało silę złem i t. d. 
Trzeba tylko być wtedy czujnym i dzia­
łać roztropnie), a ten sitam oziębłości re­
ligijnej będizie tylko przejściowym. Naj­
częstsze wypadki (Zobojętnienia religijne­
go, trafiają się u dzieci 13—15-leitnieh. 
Przajścilowy ten okras), będący okresem 
dojrzewania fizycznego, jest u dziecka 
okresem najbardziej niebezpiecznym i za­
grożonym. Dizfieoi ulegają wtedy łatwo' 
wpływom tolwarzysizy, usiłują wyzwolić 
się z pod władzy rodziców, chcą poka­
zać, że mają siwój rozum (i to jaJki!) i swą 
wolę. Budzi się w niicb pewność siebie, 
dufiność w  swoje siły i zarozumiałość.

Niestety rodzice zfwyfcile popełniają tu 
wielki błąd: Gniewa ich zuchowatość
i przemądrzałość „smyka" i starają się 
go przełamać za pomocą gniewu, krzyku, 
groźby i kary. A  w rezultacie co się dzie­
je. — Młody, który czuje już swą godność 
człowieczą, zamyka się przed rodzicami, 
jęsit z pozoru może nawet posłuszny, 
uprzejmy, pobożny, usypia czujność mat­
ki i ojca, którzy nawet nie pnzeciziuiwają, 
jakie tam wtargnęły w to młode serce 
wątpliwości, jakie się toczą burze i .zma­
gania. Czyha na młodego wiele najroz­
maitszych niebezpieczeństw!, w postaci 
złych kolegów, książek, obrazów, przed­
stawień. Nie można dopuścić do tego,

aby na skutek surowości i niewyraziuimia- 
łości rodziców1 młody zamknął się przect 
nimi i  zostali .piogoistaiwtiony, sam sobtej, 
izdany na pastwę wątpliwości. Cofnijcie 
się myślą wsteciz i przypomnijcie sobie, 
że też to przeżywaliście.

Potrzebne mu są wasze rady, ale 
udzielane z miłością i roztropnością. Te­
raz jest czas aby pogłębić w jego sercu 
zasady religijne, wpojone w pierwszych 
latach życia, wzmocnić miłość dla wia­
ry św. oraz rozbudzić odlwagę i męstwo 
w jej wyznawaniu. Wiele młodzieży, 
zwłaszcza chłopców, w tym wieku, wstrzy­
muje się od wykonywania praktyk reli­
gijnych jedynie z fałszywego wstydu. 
Znałem chłopca, który nie brał do ko­
ścioła książeczki do nabożeństwa, boby 
się z niego koledzy śmiali. Inny znowu 
oświadczył ml, że nie odmawia różańca, 
gdyż to ,jnie wypada11!, różaniec odma­
wiają tylko kobiety i starcy. I tak miej 
raz wstydził się przeżegnać. Ukłonić się 
prlzedt kościołem, bo ciij ,bimądrz0jisli!“IJi >cffl 
postępowi fcoiiedfeyt (prządł (którymi! nie 
•chce okazać się gorszym — wyśmialiby go.

Trzeba dziecko tak cholwać, tak uczyc, 
aby się szczyciło z tego), że jest gorliwym 
katolikiem, by nie lękało się wykonywać 
jawnie praktyk religijnych, by fałszywy 
wstyd przed kolegami — był mu obcy 
i nieznany.

Trzeba także uważać, ozy dziecko nie 
ma w domu złego przykładu obojętności 
religijnej — może ktoś z rodziców czy 
starszego rodzeństwa? A jeżeli znajduje 
się taki członek w roidzlinie, to przedsta­
wić go dziecku, jako biednego, zaślepio­

nego cztłowliekaj, za (którego modHić silę 
należy.

Takie lekceważące roizmoiwy o religjt, 
o duchawtieńsitiwłe, których dziecko nie- 
raiz jest świadkiem, mogą bardzo ujem­
nie wpłynąć na religijność dziecka. 
.Zwłaszcza, gdy te lekkomyślne sądy są 
wypowiadane przez osoby, które dziecko 
koicba i którym ufa!

Czasem znowu religijne zobojętnienie 
młodzieży ma źródło w źle pojętej gor­
liwości rodziców, którzy przeciążają mło­
dych długiem! modlitwami t nabożeń­
stwami. Dzieci- i młodzież tego nie lubią, 
to ich nuży i wywołuje zniechęcenie i nie- 
zadoiwodemlie. Raczej niech się modlą 
krótko a częściej!

Jeżeli chodzi o częstą .Koimunję św. to 
owszem, należy dzieci zachęcać do niej, 
ale nigdy nie trzeba nalegać, a . tern mniej 
zmuszać. (Przymusi ma tein skutek, że 
idzieckoi pójdlzie do spowiedzi i Koimunję 
•św. przyjmie, aby mieć spokój, aby prze­
stano mu ciągle mówić i czynić wyrzu­
ty, uczynił to dla oka, dla względu ludz­
kiego. Skutkiem tego dziecko nierzadko 
•traci1 pokój wewfnęjtrzinyj, spokój sutmiie-i 
nia, który jest ważniejszy. A przecież 
najważniiejsizem. jest, by niom kierowała 
steozerze Intencja i  głębokie pragnienia.

Rodzice, którzy od pierwszych lat cho- 
wdją dzieci reliigiijiniie i  którzy dają sami1 
dobry przykład), dokonują bez większych 
•truidiności swego dzieła i wyprowadzą w 
świait człowieka, który będzie rozumiał, 
że wiara katolicka i praktyki religijne 
łączą go najdoskonalej z życiem, pomna­
żają radość i wyzwalają z cierpienia. — 
Dokonają szczęśliwie przy Bożej pomocy 
(Wielkiego dzieła, by „dać nieba dosię­
gnąć najdrobniejszym rączkom,".
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Poświecenie Krzyża Jubileuszowego.
Matki, Różańcowe fundują, jaik wiado.- 

mo, dla. naszego kościoła parafjałnego ,pię- 
kiny krzyż ma pamiątkę Roku Jubileuszo­
wego Odkupienia. IWykomuje go artysta- 
rzeźbiarz <p. Kłobucki. Krzyż ten 4 m. wy­
soki', z dębowego drzewat z pasją maibural- 
nej wielkości >z dirzewai lipowego, otoczony 
złocistą aureolą około igłowy będzie przed­
stawiał sl'ę bard®* piękni®. .Zawiesimy go 
na ścianie główne j nawy poi lewej ręce tuż 
przy chórze. Wielka ta płaszczyzna, jest 
jakby stworzona na umieszczenie okazałe­
go krzyża. Krzyż na tern miejscu umiesz­
czony. będzie przyciągał oczy iii nabożną 
uwagę każdego, kto wchodzi i wychodzi z 
kościoła. Gena za krzyż wynosi 700 zl. 
Matki Różańcowe zebrały dotąd 607,50 zl, 

Jeżeli otiairy nadal talk popłyną jak dog­
ląd, to zamierzamy jeszcze po obu stronach 
krzyża umieścić dwie postacie: Maitlkę 
Najśw. i  św. Jania Ewangelistę. Dwie te fi­

gury -wykonane) w  drzewie będą kosztowa 
ły razem 600 zł. Matki Różańcowe mają 
nadzieję, .że z okazji uroczystościowego ze­
brania, kóre się odbędzie po uroczystości 
poświęcenia Krzyża Jubileuszowego w  sal­
ce parafjałnej i  na które zaproszeni są 
liczni honorowi świadkowie, wpłynie z 
okazji wpisy warniai isię do księgi ■ pamiąt­
kowej potrzebna ma obie figury kwota.

iPoświęceniiie krzyża jubileuszowego od­
będzie się w niedzielę, dnia 18 listopada po 
Sumie na placu Poznańskim. Będzie to 
wielka uroczystość i publiczna, mamifesta- 
cja żywej wlilary naszej w Jezusa Chrystu­
sa Ukrzyżowane,goi. Uroczystość ta będzie 
równocześnie prawdziwie godnem ukoro­
nowaniem rekolekcyj jubileuszowych, któ­
re matki dziś, w niedzielę, kończą, a Krzyż 
Jubileuszowy będzie piękną i trwałą pa­
miątką rekolekcyj jubileuszowych, odpra 
wionych przez matki.

.Stańmy jak jeden mąż ma zew św. Patro­
na i  pokażmy światu, że- nam sprawa wia- 
ry św. i  'zbawienia) masizego mie jest oboję­
tna.

Ogłoszenia Paratjalne.

Niedziela, 11. 11.
Dziś przypada odpust śiw. Marcina, pa­

trona m/iiastia Bydgoszczy. Suma i  nie­
szpory odbędą się z wystawieniem Najśw. 
Sakramentu, Kto przez oktawę t. j. do 
niedzieli, 18. 11. włącznie przystąpi do Sa­
kramentów św. i pomodli się w intencji 
Ojca św. uzyska odpust zupełny.

Z ruchu bractw i towarzystw.
Zebranie nadzwyczajne zarządu Kat. 

Tow. Rob. Polskich odbędzie się w  sobotę, 
17 bm. o godz. 19-tej w  biurze paraf jalnem.

Ze świata katolickiego.
Po Kongresie w  Buenos Aires. Gnomo 

dziennikarzy, korzystając z okazji krótkiej 
pielgrzymki J. Em. ks. Kardynała Paic.eil- 
liego. do sanktuarium Matki. Boskiej w  Lu- 
jiam zwróciło s.ię do dostojnego, reprezen­
tanta Ojca św. z prośbą o wyrażenie swej 
opimji o zakończonym Międzynarodowym 
Kongresie Eucharystycznym. Kardynał 
oświadczył, że Kongres ten przeszedł 
wszelkie oczekiwania, „Słów wprost nie 
znajduję, mówił, by móc wyrazić niezwy­
kłą radość, jaiką odczuwałem uozastniicząc 
w manifestacjach świadczących o. 1 głę bo­

lidzie zima! N.iiebaiwem etanie w  peł­
nym: rozkwicie.

Polska zima!
Czyż jest wspanialszy widok nad drze­

wa pokryte śniegiem?
Marzenia, przy kominku!
Ludzie wracają okryci, w  kosztowne fu­

tra do domu, d .ciepłego mieszkania.!
Dla iluż łudzi naszego miasta, to wszy­

stko jest jednak .tylko niedoścrigniionem 
marzeniem?

'Piękna dlai jednych .ziim.a być dla dru­
gich! okrutną!

Dld tych, którzy nie tylko, nie mają fu­
tra, ale bodaj koszuli. Dla tych, którzy 
nie 'tlylfco. nie mają .opału ai.e którym, groizi 
wyrzucenie nawet z nędznej ii. zimnej 
izby! * i

Święto Młodzieży.
J,ak w przeszłe lata, tak i tego roku ob­

chodzi uroczyście' nasza katolicka młodzież 
święto swego Patronat św. .Stanisława Ko­
stki, które to święto przypada) w  dniu 13 
listopada. Uroczystość poprzedzą trzy-

kiej udarze i wielkiej pobożności przed­
stawiciel 1 całego świata/1.

Wysokie odznaczenoe Kardynała) Pry­
masa Hlonda. Prezydent Brązyłj i Vargaą, 
przyjmując J. Ern,. Ks. Kardynała1 Augusta 
Hlionda., Prymasa Polskiii, odznaczył go1 ini- 
sygnijaimi orderu Cruizairo.

71-letni mowowyświięcony kapłan. W 
stanie Indii,ana w Stanach Zjednocz, został 
niedawno ma kapłainia. wyświęcony starzec 
71-letini, J. A. iStaunton. Był on duchow­
nym kościoła episfcopalnego, W  r. 1930 
nawrócił się na; katolicyzm i wyjechał do 
Rzymu na, studija teologiczne. Obecnie 
otrzymał święcenia w 71 roku życia.

Dlia tych, którzy nile mają czem roz­
grzać rąk aini żołądka!

Jest ich tysiące w masizem mieście!
Czy nie miałbyś mieć litości dla nich!

Jeżeli chociaż iskierka mil osierdzia 
■się tli w tW.eml sercu, mię odmówdlsiz ,i)m 
swiej pomocy.

N.ia zwlekaj dłużej!

iZapfez silę ma członka) itioiwiairzystwia do.- 
broczyntności .,,Caritals“, opłać regularnie 
miesięczną składkę, ,a będziesz miał świa­
domość dobrze spełnionego, obowiązku wo­
bec najbiedniejszych, których ,Garlita®“ 
wspierał

Wipiisy przyjmuje: Bydgoski Okręg „Ca- 
ritas“, ul. Marcinkowskiego 1.

dniach rekolekcyjnych, które rozpoczną 
się W czwartek, dnia 15 bm. o ,god®. 19) w 
naszym kościele. W  soboltę odprawią, reko­
lektanci spowiedź św., a. w niedzielę przy-

Kwartalne zebranie Bydgoskiego Okrę­
gu Kai Stów. Kobiet odbędzie się w nie­
dzielę, dnia) 11 bm. o glodz. 13 w  Domu Ka­
tolickim przy Farze.

Na, porządku obrad ważne sprawy or­
ganizacyjne. j

Przemawiać będzie delegatka Związku 
Kobiet K a i z Poznania.

Obecność wszystkich członkiń .zarzą­
dów Stowarzyszeń Kobiet Katolickich 
konieczna.

Zebranie Zelaiorek Żyw. Róż. Małek od­
było. się w  poniedziałek, idlnin 5 bm. w sal­
ce parafjalmej. Sekretarka p. Gożdzicka 
izdała szczegółowe .sprawozdanie kasowe za 
czas .siwego, urzędowania, które zelatorki; z 
zadowoleniem, przyjęły ,do, wiadomości. Ks. 
Proboszcz wygłosił przemówienie o  znacze­
niu dobrego przykładu i .podał do wiado­
mości komunikaty dotyczące rekolekcyj, 
oraz uroczystości poświęcenia Krzyżia jubi­
leuszowego. Zelatorki życzyły sobie co do 
rannych .nauk rekolekcyjnych, ażeby nau­
ki te odbywały się mie o  godz. 6 30, leoz o 
godz. 9-tej, ma co, też ks. Proboszcz się zgo­
dził. Wobec tego Msza św. dla matek ,re- 
koleklujących odprawiać śię będzie co­
dziennie o  godz,. 8,30, .a o 9-tej nauka.

Gerwazy i Protazy.
Gerwazy: Moja żon® wróciła, w  ubiegły 

poniedziałek bardzo oburzona z kościoła!
Protazy: Na kogo,? Zapewne na ciebie, 

niedołęgo! , - 'j

Gerwazy: Grubo, się mylisz! Była obu­
rzona na swoje koleżanki' — matki różań­
cowe, że ich tak mało przyszło, na nabo­
żeństwo żałobne z, wdgiljamdi, które Żywy 
Różaniec zamówili z.a, zmarłe matki różań­
cowe. Mówiła, że to jest czysty wstyd 
i wielkie lenistwo w służbie Bożej.

Protazy: I ma zupełną rację! Ale po'- 
Ciesz swoją żonę! Chodzą przecież teraz 
nasze matki, na rekolekcje jubileuszowe, to 
się popra wią.

stąpią do wspólnej Komunji św. na. Mszy 
dniowe rekolekcje, tern ważniejsze, że przy- św. ,o godz. 8 ramo. W  niedzielę, zaś wie- 
padają w  świętym Roku Jubileuszowym. Z ozorem o godz. 19 odbędzie się w sali Pa*
tego powodu gorąco apelujemy do. wezyst- tzera piękne przedstawienie. Młodzieży!

Niebawem spadnie śnieg...

kiej młodzieży naszej parafjd, aby chętny 
brała udział w  podniosłych i  pełnych łaisk
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Zebrania bractw i towarzystw

11. 11. Niedziela,
Żywy Róż. Ojców. Na sumie asystuje r. 24. 
Żywy Róż. Młodzieńców. Zebr. a godz. 15.

12. 11. Poniedziałek,
Stów. Pań Prac. w Handlu i Konfekcji.

Zebr. plenarne o godz, 19. Z  .referatem 
przyjeżdża delegatka z Z. K. K. w Pla­
zma,nau, ■ ■ .....  ....... j
18.11. Niedziela.

Żywy Róż. Ojców. Na sumie asystuje r. 25. 
Żywy Róż. Panien. Zebr. o. godz, 15; wspól­

na/ Kiomumjai św. na Mszy św. o godz. 8.
Ą

K. S. M. Ż. „PROMYK".
12. 11. Poniedziałek.

Zebranie. plenarnie addz. sit. w  sialce paraf,j. 
o godz. 19. Referat wygłosi! kls, Boorzycłi.
13. 11. Wtorek.

Zbiórka zastępu III fi V oddiz. mł. o goidiz. 19
14. 11. środa.

Zebralnie kierołwtniiętiwia i zastępowych obu 
oddaiaiłówi oi gacte. 19.

Zbiórka zastępu VI oddz. ml, o .goid®. 18.
15. 11. Czwartek.

Zebranie kierownictwa odidiz. ml. i zbiórka 
zastępu VI odita. st. o godz. 19.
16. 11. Piątek.

Zebranie, Okręgu K, S. M. Ż. u Fary o g. 19

PorządeK nabożeństw.

11. 11. XXV. Niedziela po Ziel. Świątk.
Ewaingelja u św. Mateusza 13, 24—30. 

Odpust Św, Marcina, patrona miasta Byd­
goszczy.

Godz. 7.00 Miszia św. ozyltiaina % kaiBainieim. 
Godz. 8,00 Msza św. czytana.
Godz. 9,00 Msza św. czytana, z kalzianilem 

dla dzieci. I
Godz, 10,15 iSuimai z wystowieniiem Najśw.

iSiaknaimeintem, i kaeiainiem.
Godz. 12,00 Msza św. czytana z, kazaniem. 
Godz. 14,00' Chrz.iy i  wySwody.
Godz, 15,30 Nieszpory z wystawieinńiem 

Naijśw. Sakiraimentu i różaniec.
W  dni powszednie Msze św. ioi godiz'.. 7,00, 

7.45, 8,30 lii 9,00.
Okazja do spowiedzi św, codziennie od 

godzimy 7,00.
Wywody i chrzty codziennie d godaiiniie 8, 

(zgloisić siiię w  zakrystiji).
13. 11. Wtorek.

Uroczystość kościelna Św. Stanisława 
Kostki, patrona młodzieży kat.

Godz.. 7,00 Woitywa doi św. Antoni ego.
14. 11. Środa,

Godz. 8,30 Msza św. za zmarłych człon­
ków Kat. Tow. Roiboltlników 'Poiliskich.
15. 11. Czwartek.

Godz. 8,30 Misza św. z wystiaiwiiieiniem 
Najjiśw. S akrami ernitiu i  procesją.
17. 11. Sobota.

Godz. 8,30 Woitywa z liitamiją dot Matki R. 
Godiz. 17—19 i od godz. 20 sił Uchani e słpo-

wiedizi św.
Od dnia 15—18 hm. Rekolekcje dla mło­

dzieńców. Nauki o godz. 19. Wszyscy 
młodzieńcy winni się stawić.
18. 11. XXVI. Niedziela po Ziel. Świątk.

Ofiary na wikarjat.
Grabiński 0,50 zł; Władysław Kowalski 
2 zł; Maksym. Andrzejewski 2 zl; Feliks 
Łocholwtak 2 zl; Framc. Kubański 1 zł; An­
it cni Pażysz 1 zł; Feliks Palus 0,50 zl; 
Józef Drabik 1 zl; Helena Dałkowska 2 zł; 
Władysław Brzeczek 0,50 zł; Kraińeiki 
Franciszek 2 izł; Tomasz Malina 2 zi; 
Alfons Bartkowski 2 zł; Stanisława Bo- 
chańsika 2 zł; Stanisława Stelmaszyk 1 zl; 
Piotr Hocich 0,50 zl; Michał Wojciechow­
ski 2 zł; Jan Teszraer 4 zł.

Krause Framc. T zl; Wędotowiskii Euge- 
njusz 1,50 z.t; Pęilinowski Leon 1 zł; Oto- 
wiińsfkii Józef 1 ził; Daiwiidiziiński J.an 1,50 zl; 
iSzefka Józef 1 zl; Siiekiersikiil Jul jam 2 zł; 
Ciiuidiziińsikil Fr. 1 zł; ipaiwiłoiwisikii Andrzej 1 
z 1; Wioilłsćhlialeiger Sifi. 0,50 zł; Kliatt 2 Zl; 
Chojmiaickiii Ig. 1 zł; Strzelecki Andrzej 0,40 
zł; Borkowski Jam 1 zł; Michalski Jam 0,50 
zł; Mallicizalk Peliagjia 1 zł; Kunize Józef 2 zł; 
Kunize Emiiljia 2 zł; Zalewski Wł. 1 zł; Z,a,- 
liewiskiii Luidwiiik 2 zł; iSłJaiśtoowiiak Mar jam 2 
zł; Suiwcizyńsfci Józief 1 Zl; Dąbrowski Jó­
zef 1 zł; Lewiataidowiskil Wiaiwrzyn 2 zł; Wi- 
mliecka 050 zł; Siudai Antoni! 2 zl; Stankie­
wicz Piotr 4 zł; Kosiński! Józef 1,50 zl; ŁeL 
.pak iStam. 1 zł; Lewandowski Jan 0,50 zl; 
Ziaichiarjaisiz Jan 1 zł; Leślnfewiiicz, Teodora 
10 zł; Skoimiska Aniaisitaizja. 0,50 zł; Tomai- 
szęiwisikii Framc. 0,50 zł; Lałoś SitainfeŁawa 
2 zł; Talliairkiei więzi Wł, 5 zł; Magda,ński 
Leom 0,50 .zł; Górny Wojciech 2 zł; Jurczy- 
kowiskii Wł. 1 zł; Włekliińsfci Roman 1 zł; 
Świderski Józef 1 zł; Kwiatkowski Marjan 
0,50 izł; ManiikOiwisklii Franie. 2 zł; iSum,p. Mai- 
rj.ainimaj 0,50 zł; Marecki Stiain. 1 zl; Windoir- 
ska P raksę da 1 zł; BudziŁak Szczepan 1,50 
zł; Nioiwaikpiwiskii Kaz. lizł; Sikorski Firanć. 
1 izil; Stachnik Jan 2 zl; Karczewska, Uirsizu- 
la H50 zł; Piekarski Bron. 2 zł; Boruch Fr.
1 zł; N. N. 2,60 zł; W ika Feliks 3 zł; Bas 
miński Plidtirl zł; Mrówczyński Teofil 2 zl; 
Mikołajcizalk Edward 2 zł; Wojtkiewicz Mb 
chał 1 zl; (Koitltl Stanisław 2 zł; Antczak Jó­
zef 2 z; Wiiiśmdiewisfoi, Michał 1 zł; Filiipiski 
Włiad. 2 zł; Sizudarski Fr. 1 zł; Utotowsikii 
Paweł 2 zł; Koeiziwiaira Wiktor 1 zł; Watl- 
cizak Amitomlil 2 zł; Malicki Piotr 2 zł; Mie- 
ru.szeiwsikia Annia 5 zil; Dolny Edim. 1 zł; 
Gość Walerjatni 2 zł; Damski Teofil 5 zł; 
Rybka Antoni 2 zł; Spiadzińsbi Maks. 1 zł; 
Dudziak Broni. 2 zł; Rogowski! Wćinc. 2 zł; 
Nowakowski Michał 2 zł; Jąleński Framc.
2 izi; Białecki Jan 1 zł; Jakubowski, Kaz. 
2 zł; Troińiski Antonii 1 zł; Krużyński Wł. 
1 .zł; Stupaji Piotr 1 z.; Girochtocki Siato, 0,50 
zł; Błażej ewflciz Stiain,. 1 izł; DombrzaLski 
Igo. 1 zł; Woelk Robert; 1 zł; .Wielichowski 
Igra. 2 zł; Sikora Józef 1 izł; Glaza Piotr 2 
zł; Safian Framc. 2 .zł; Pokorski Marcin 2 
zł; Sęłlareik Maks. 2 zł; Maurer Eugenjusiz
1 zł; Pieniężny Stan. 1 zł; Chra.pko.wski 
Jan 1 zł; Sikorski Sarn. 1 zł; N. N. 2 zł; Or- 
czykoiwiskii Franc. 2 zł; Szczawiński Stan.
2 *zł; Radmatnin, Paiweł 1 zł; Wardałska Wa- 
lerjia 0,50 zł; Grzeszkieiwiiciz Miarjanina 2,50 
zł; Pirzybyiakiil Józef 2 zł; Kulczyński Jato
1 zł; Schulz Wład 0,50 izł; , Kwiatkowski 
Jć>efz 1 zł; KiwdatkowiSika Waler ja 2 zł; Szu- 
darstó Antonii 1 zł; Dryl Jam 2 zł; Guoza 
Leon 5 ził; Mołus. Fr. 2 zł; Świtalski Józef
2 zł; O ran liński 10 zł; Droimike Fr. 1 zł; Ga­
jewska, Ant. 2 zł; Giiecziarlk Koimst. 1,50 zł; 
Głaszcz,yński Anit. 0,50 zł; iKiałłnowskd, Stef.
1 zł; Ślatslci Leon 0,50 zł; Giaicfca Kaz. 1 zl; 
Waisizkiiewdiciz Ant. 050 zł; Bonina Wład. 1,50

zł; Głesmai' Rran. 1 zl; Kamiński Fel. 1 zł; 
CzUbryćh Jan 1 żł; 'Gzajkoiwisiki Fil. 2 zł; 
Wnwlirkł Paweł 1 zł; Stypa Jan 5 zł: Wo­
żą ■akowski Józef 2 zł; Kąltoy l<> zl: Barra 
Marianna 2 zł; Skr/.ypecka Ilieena 1 zł; 
Sknzyipeiciki. Jan 2 zł: Vogt Jan 1 zl; JMa­
szy ńs ki Paweł) 2 zł; Gucizalski Aleks. 2 zl; 
Nehring Emil 1 izł; Rosienlke JuJjaińna 1 zł; 
Guczalski Feliks I zł; Gieśłiińiska, RóiziaJja 
5 zł; Kaźmiiiericzak Jan 2 zł; : Roibaekii Lu-; 
dwik 1 zł; Joachilmiilak Leon 1 zł; Lepaik 
Antoni:.2 ał; Wyrwicki Ja.n t zł; Stoek Kai-.
roi 1,50 zł. t>mbd ■<&

Bóg zapłać!

OFIARY.
Na flizy złożyli: p. Sergot 5 zł; ,p, Duffke 

3 zł; N. N. 5,25’' zł; ,p. Michalilna Kiałiilnow- 
ska 5,50 zł; Gerwazy 5,50 zł; iPiroitiaizy 5,50 zł; 
p. Jan Mallak 5,50 zł; N. N. 525 ał; mjr. 
Henryk Piechoiwiski1 5,50 zł; p. Brył 3 zł.

Ofiiarcirawcoim, serdeczne „Bóg zapłać!"

KOŁO RODZICIELSKIE 
przy szkole im. Mickiewicza na Okolu
urządzai wi nieidaielę, dnia- 1/8 listopada br. 

wentą z tańcami i niespodziankami.
Ciepły bufet! Niskie ceny!

Wstęp 0,49 zł.

Gziysty zysk n-a doży wiernie i! .przyodzia­
nie biednej dziatwy szkolnej.

Uprasza się o życzliwe poparcie .tej im­
prezy. Komitet.

WittzarBli ImnBii
z krótkiem

przedstawieniem amatorsKiemr
tańcami i wielu ciekawemi urozmaiceniami

urządza

Kat. Stów. Kobiet „JutrzenKa"
w środę, dnia 21 bm. w sali Kleinerta 

o godzinie 19-tej.

wmmmmmmmmmuammm

Pamiątki rekolekcyjne i inbiieuszowe
nabyć można tanio

w kiosku przy kościele

Obrazy oprawia gustownie i tanio
M ic h a ł M a lę g a

Szklarnia
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Nakładem kancelarji kościoła św. Trójcy w Bydgoszczy — Tłoczono w Drukarni Pawłowskiego, Bydgoszcz, ul. Marsz. Focha 18.


